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B e r l i n ,  10. Czerwca. — Najj. Pan raczył zamianować kapitana K ry- 
styana K r o l l a  w Arnsberg, radzcą regencyjnym i szkolnym; i sędziów po­
wiatowych H e i s s i n g  w Lesznie i W e ł s t  w Poznaniu radzcami sądu powia­
towego; i nadać sędziom pokoju pp. B r e u e r  w Kolonii, B r e m m  w Schweich, 
H a m m e r  w Koblencyi, H e i s t e r  w Siegburg i notaryuszowi L a u t z  w Ott- 
weiter i rzecznikom B r a c h v o g e l  w  Kos'cianie i G e m b ic k ie m u  w Ostrowio 
charakter radzcy sprawiedliwos'ci; a rendantom kasy salaryjnej sądu powiato­
wego P r i l l  w Grodzisku i S i e w e r t h  w Śremie charakter radzców rachun­
k o w y c h  i sekretarzom sądu powiatowego B l a e s i n g  i M a e tz e  w Poznaniu, 
charakter radzcy kaucelaryi. niemniej zamianował w miejsce wychodzącego ze 
służby na własne żądanie konsula Kirchholfa w San Francisco (Kalifornii) tam­
tejszego kupca H. H a n s m a n n  konsulem tamże.

B e r l i n ,  9. Czerwca. — N a j ś w i e ż s z e  w ia d o m o ś c i .  Konferencya dru­
gich pełnomocników paryskiego kongresu, który miał w Styczniu usunąć tru ­
dności nasuwające się w uskutecznieniu pokoju, zbierze się na nowo, jak  
I n d e p e n d a n c e  b e lg e  twierdzi, już  13. m. b. Celem tej konferencyi być ma 
uznać urzędowym protokułem nową turecko-rosyjską granicę, którą wytknęła 
komisya międzynarodowa.

Względem drugiej stypulacyi układu paryskiego, tyczącej się księstw 
Naddunajskich, rzecz nie jest jeszcze na tym stopniu rozwoju. Wiadomo jest, żc 
rozstrzygnienie kwestyi tej, mianowicie co się tyczy zasady unii, zawisło po czę­
ści od objawu woli ludu, i źe mocarstwa niesprzyjające unii, starają się wszel- 
kiemi sposoby nie pozwolić, aby lud jasno wyraził swoją wolę. Dyplomacya 
europejska w Konstantynopolu zajmuje się tyra układem, nastając na usunięcie 
kaimakama.

Odpowiedź rządu pruskiego na notę duńską z 13. Maja zgadza się w pra­
wdzie ze sposobem zapatrywania się austryackira, ale przez to podnosi się 
w  wartości sw ej , źe rząd wyraźnej odpowiedzi domaga się od gabinetu duń­
skiego na to , czyli się zgadza ze zdaniem jakie w Berlinie panuje co do propo- 
zycyi, mających się przedłożyć stanom holsztyńskim, ażeby w razie przeci­
wnym można przedłożyć zgromadzeniu rzeczy niemieckiej stosowne wnioski.

S T A T U T
nowego stow arzyszenia kredytowego dla P row incyi Poznańskiej.

(C ią g  d a lsz y .)

§ 9. Stałe obszerne pastwiska szacują się stosownie do liczby mórg po­
trzebnych na wyżywienie jednej krowy albo dziesięć owiec na cały czas paszy, 
a to w klasach od 2 do 12 mórg na krowę albo 10 owiec, stopniując klasy
0 jednę resp. o dwie morgi rachując na klasę po dwa aż do 6 mórg z potrój - 
nem rozróżnieniem dobroci trawy, jak  to u łąk wedle § 7.

Niższe klasy niż 12 mórg na 10 owiec, nie przychodzą w obrachunek.
§ 10. Wartość kapitału mającego się obliczyć od morgi stałych obszer­

nych pastwisk, jest następująca, a to podług tego, jak oznaczone są literami 
a. b. c. trzy gatunki traw:

a. b. c.
na 2 m o r g i ....................... 36 tal. 30 tal. 24 tal.
» 3 » ....................... 23 » 19 » 15 »
» 4  » ........................15 » 14 » 12 »
» 5 » ........................14 » 12 » 10 »
» 6 »......... ....................... 10 » 9 » 8 »
» 8 » . . . . .  —  —  6 »
» 10 » ........................—  — 5 »
» 12 »......... ....................... —  — 4  »

Wartość kapitału oznaczona w §§ 5. 8. 10. rozumie się tylko na odle­
głość 500 prętów ( i  mili) od podwórza gospodarskiego.

§ 11. Za każdą przestrzeń 200 prętów nad odległość wyż oznaczoną po­
trąca się od wartości kapitalnej

u ról 6 proc.
u łąk 3 proc.

§ 12. Ziemia leśna podciąga się pod taksę bez uwzględnienia drzewa i sza­
cuje się wedle klasy, do której należy ze względu na własność swoję, czy to 
jako łąka, czy też jako rola, atoli tylko w połowie wartości kapitału, nawet
1 wtenczas, gdy ziemia ta co tylko, albo w  ciągu sześciu ostatnich lat ogoło­
coną została z drzewa, i gdyby użytą była na rolę albo łąkę.

Jeżeli ziemia leśna nie aa się podciągnąć pod żadną z klas powyź ozna­
czonej roli lub łąki,  natenczas całkiem wyjmuje się z pod szacunku.

§ 13. Dzikie rybołóstwo, gdy ściągniono z niego użytek w ostatnich 
6ciu latach wciąga się w  szacunek aż do 100 mórg obszaru wody po 2 tal., 
nad 100 mórg obszaru wody po talarze od morgi.

Używanie trzciny wchodzi także w taksę, jeżeli od 6 ostatnich lat istotnie 
jej używano, a to stosownie do użytkowania onej, wartością kapitału wyrażoną 
w  pieniędzach na morgi, nie przechodzącą wszakże kwoty 10 Tal. za morgę.

§ 14. Zupełnie z taksy wyjęte są: wszelkie gotowe i naturalne daniny, 
przeto i renty i prowizye, dalej naturalne usługi wzzelkiego rodzaju, wszelkie 
postronne procedery i do tego należące budynki i statki, prawo propinacyjne, 
służebności czynne, wykopaliska wapna i marglu, gipsu, torfu, węgla czar­
nego itd., używanie polowania i prawa udziału do majątku gminy, w ogóle 
wszelkie rubryki percepty, do której oszacowania nie podano tu żadnych prze­
pisów.

§ 15. Od wartości taksy majętności mającej być oszacowaną, odtrącają się:
1) w każdym razie ciężary rzeczowe podatki rządowe i składki 

komunalne i towarzyskie, w razie potrzeby i to po poprzedniem obli­
czeniu w przecięciu ostatuiej sześcioletniej kwoty i po wypośrodko- 
waniu sumarycznem rocznej wartości pieniężnej mieszczących się 
w tem naturaliów.

2) Onera p erp e lu a , pod działem łlgira w  hipotece mogące się mieścić.
3) Służebności bierne, jakieby się mogły znajdować, po poprzedniem 

wyśledzeniu rocznej wartości ich w  pięniądzach obliczonej jak pod 1.
4) Kwota roczna zobowiązań do budowli i utrzymania grobel, kanałów 

i mostów na drogach publicznych, z wyjątkiem atoli otrzymanych 
z majętności posług i materyalów, wedle orzeczenia znawców a to 
od 1— 4 z dwódziestoraką roczną kwotą na kapitał obróconą.

5) Koszta budowlane niedostających przestrzeni na budynki mieszkalne 
i gospodarskie, również wyjmując z tego posługi i materyaiia pod Nr. 
4  wyrażone.

6)  Koszta potrzebnych głównych repatur, również wyjmując służby 
i materyaiia pod Nr. 4. wyrażone, aby utrzymać w stanie przyzwoi­
tym budynki mieszkalne i gospodarskie w § 1 przyjętym.

§ 16. Potrzeba bydła roboczego i użytkowego, składająca się z koni, wo­
łów, krów, owiec z przychówkiem, wynajduje się wedle jedności rachunków, 
wyrażonej na głowy bydła dorosłego, i wchodzi w obrachunek po jednemu

1) przy rolach, a mianowicie przy ziemi pszennej i jęczmiennej od 6 mórg,
» » owsiannej I i II klasy od 10 »
® » » III » od 12 «
» o żytniej trzyletniej od 36 »
» u » sześcioletniej od 72 »

2) przy łąkach, i to wedle zbonitowanej ilości całego żniwa
najlepszego siana , . . .  14 cetn.
średniego » . . . .  21 »
złego » . . . .  28 »

zawsze atoli w tych tylko przypadkach, gdy tyle jest spłazy pod koniczynę 
zdatnej, że podług podanych tu pozycyj wynaleziona ilość bydła może być 
wykarmioną przez lato także na pastwiskach lub zieloną paszę. Gdzie są prze­
ciwne stosunki, należy zniżyć w sposób odpowiedni powyższe pozycye obra­
chunkowe. (Dok. nast.)

L i p s k ,  8. C-erwca. —  Donoszą, źe wczoraj między 3 a 4  godziną po 
południu dało się czuć lekkie trzęsienie ziemi w kierunku zachodnio południo­
wym ku wschodnio północnemu, trwające około pól minuty. Z różnych przy­
ległych okolic odbieramy tęż wiadomość; i tak zeMittweida czytamy pod d. 7. 
Czerwca: Dziś z południa po 3ej dało się uczuć wstrząśnienie ziemi tak mocne, 
źe szczególniej w wyżej położonych częściach miasta, okna i drzwi wstrzą­
snęły się i stoły schylały się na tę lub ową stronę.

Dania.
K o p e n h a g a ,  3- Czerwca. —  Dawniej rozumiano tu powszechnie, źe 

mocarstwa niemieckie zamierzały utrzymać koncesye formalne, aby tym 
sposobem uspokoić niejako publiczną opinią. Nie mało się przeto zdziwiono, 
gdy postrzeżono, że państwa te nie dadzą się już  nadal uwodzić czczerai p rzy­
rzeczeniami, nic nieznaczącemi słowy; i dla tego D a g b l a d e t  oświadcza, iż 
w tem wystąpieniu widzi Dania na nowo, że nie możliwą jest rzeczą z Niem­
cami w dobry kończyć sposób, jeżeli Dania nie chce zupełnie zrzec się wszel­
kiej niezawisłości i przyznać żądania, dla zwalczenia których poświęciła była 
k r e w i  mienie swe w walce trzech letniej. Przyznanie, jakie uczyniono 13. 
Maja, mówi to pismo, powinno być ostatniem, i źe Dania gdy to do niczego 
nie doprowadzi, porzucić winna system niniejszy i idąc za przykładem Szwaj- 
caryi,  uzbroić się i wystąpić śmiało.

Francya.
P a r y ż ,  3. Czerwca. — Z pomiędzy dwudziestu członków ciała praw o­

dawczego z rozkazu ministra nieprzyjętych w poczet urzędowych kandyda-
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tów , znajomsi są: Montalerabert, ksiąźe Uzes, markiz Talhouet, de Cuveryille,
Charlier. ,

—  Komitet wyborczy republikański zgromadził się wczoraj, ale nie mógł 
sie zgodzić na listę kandydatów. Z ludzi, których S ie  cle proponuje, republi­
kanie tylko Carnota i Goudchaux przyjm ują; w  m ie js c e  drugich najwięcej 
głosów mają Victor Hugo, Charras, Ledru Rollin, Louis Blanc, E. Sue, Bar-
bes, Raspail, Feliks P yat. . , .  , , -

—  Przez rząd belgijski nakazane powołanie 20,000 ludzi pod bron, za­
dziwia tutaj, gdyż krok ten, jak d o s k o n a l e  wiadomo, pod pewnym względem 
tu  ztąd spowodowanym zosta ł; rząd bowiem francuski oświadczył belgijskie­
mu, iż w skutek najświeższych wypadków będzie się widział zmuszonym w y­
praw ić korpus z 40,000 na granicę. Czy to nastąpi i teraz po przedsięwzię­
tych przez Belgią środkach ostrożności, trudno przewidzieć.

— Dżemil Mehemet Bey, turecki poseł przy tutejszym dworze, miał 
długą rozmowę z hrabią Walewskim w kwestyi Multan i W ołoszczyzny. 
Oświadczył imieniem swego rząd u , iż się takowy już  nie sprzeciwia swobo­
dnemu objawieniu życzeń unii, źe jednakże energicznie tłumie będzie p ropa­
gandę mającą na celu połączenie księstw  pod zagranicznym księciem, gayz 
taka forma nie byłaby zgodną ze stypulacyami paryskiego traktatu.

P a r y ż ,  4.’ Czerwca. — Z P aryża i Londynu donoszą dziennikowi Le 
N o r d ,  źe cesarze Aleksander II. i Napoleon III. zjadą się w  Sztutgardzie a o
też w F ryburgu  Bryzgowskim. .

— Hrabia Morny wróci do P aryża około 25. t. m. W pałacu p re z j-  
dentowskim ciała prawodawczego robią ju ż  przysposobienia na jego przyjęcie.

— Dziennik L e P a y s  zawiera następujące doniesienie: »łulka cudzo­
ziemskich dzienników mówi o podróży Feruk hana do Londynu, jakoby przed­
sięwziętej dla porozumienia się co do Biektórych zmian w samym traktacie po­
koju. Mniemanie to jest błędne: T rak ta t pokoju potwierdzonym został bez- 
warunkowie. Osobny paragraf przyznaje Anglii prawo mianowania konsulów 
w  północnej Persyi. P raw a i atrybucye tych agentów, jako tez ich stosunki 
z rządem perskim, mają być przedmiotem osobnej konwencyi, i ta to konwen-
cya jest celem podróży Feruk hana.« .

P a r y ż ,  5. Czerwca. — Jenerał Scbrara udaje się do Berlina w osobnej 
misyi, aby, jak  mówią, podziękować królowi pruskiemu za okazaną wzglę­
dność w  sprawie newszatelskiej. , ,

— C o n s t i t u t i o n n e l  zawiera następującą wiadomość z W iednia, którą 
podaje jako wyciąg z listu prywatnego: Jak korespondent nasz donosi, niespo­
kojnym je st niemało gabinet austryacki w skutek wieści otrzymanej niedawno 
z Konstantynopola, w której jest mowa o ostatnich staraniach lorda Kedcutta 
i pana Prokescha, aby księcia Vogoridesa utrzymać przy władzy. Żądanie 
pana Thouvenela zdawało się niejaki czas tryum low ać i jeszcze dotąd jes 
mowa o zrzuceniu kaimakama. P orta  bojąc się niespokojuosci wywołanyc 
przez administracyą księcia Vogoridesa, obstaje przy tern, aby wysłać wojs a 
do Mołdawii, pomimo, źe A ustrya i Anglia co innego doradzają; w srod tycti 
dyplomatycznych sw arów  czyni z każdym dniem większe postępy połączenie 
się księstw w ludzie i klasie mieszczańskiej. Korespondent nasz donosi dalej, ze 
P orta  poruszyła kwestyą, o której wiele razy mówiono, ale me przywiedziono 
jej do ostatecznego rozwiązania. Idzie o to, czy mają pozostać w mocy kapitu- 
lacyi między P ortą  a mocarstwami chrześciańskiemi zawarte a rozciągające się 
także na Księstwa. Chociaż kwestya połączenia wszystkie inne przytłum ia, do­
maga się wszakże Porta w nocie zupełnego zniesienia kapitulacyr. juz  dope - 
niłam, mówi Porta, dawno swego celu i dziś stawiają tylko przeszkody rzą owi 
sultana w utrzym aniu porządku publicznego i dają nowy powod do zaK' 0C
i ciągłych tarć między władzami tureckiemi i zagranicznemi poselstwami, i* 
net austryacki miał się okazać przychylnym  tym  oświadczeniom.

(Kor. t e .)  P a r y ż ,  30. Maja'. — Republikancki dziennik E s t a f e t t e ,  zło­
ży! cesarzowi dzięki za tryb, w jakim załatwił spraw ę new szatelską, tryb  p rzy­
chylny prawu i niepodległości ludów. , , . „

Sprawaj mołdowołoska idzie coraz gorzej. Zdawałoby się, ze cała Europa 
chciałaby Fraucyę na sztych wystawić. L e  N o r d  w ystępuje zapalczywie za 
jednością Mołdowoioszczyzny, a rząd rosyjski zachowuje milczenie i zostaje na 
odzyskiwaniu dawnych w pływ ów  w Rumanii.

Pretendenci do tronu mołdawskiego i wołoskiego, mnożą się jak  grzyby. 
Vogorides w ystąpił jako 6. czy 7. kandydat. B roszura, którą ogłosił w jego 
interesie p. Doze, ojciec autorki, nosi to samo piętno co inne, to je s t egoizm. 
Księgarze nie sprzedają broszury w  P aryżu  i zapewnie sprzedawać me mogą. 
Mimo przeszkód, cesarz trw a w przyjętym  systemie postępowaia.

Mowa lorda Palmerstona o moźebności napadu Anglii przez Francyę, zro­
biła tu  wrażenie. W idać, źe Anglia uznała tę moźebność, w  którą dawniej 
nie w ierzyła, a którą przepowiedział po raz pierwszy książę Joinville. C h r o ­
n i c i e  broni godnie w  Anglii znaczenia Francy i. W  ostatnim artykule w yka­
zał wyższość organizacyi kredytu i przemysłu francuskiego. Francya roa nie­
zrów nany geniusz organizacyjny. P ryw atne jej administracye są równie do­
b re , a często nawet lepsze niż administracye rządowe. ^

Zaczynają mówić inaczej o traktacie handlowym , który układa się w Pe­
tersburgu między F rancyą a Rosyą. T rak ta t ten da handlowi francuskiemu 
w  Rosy i stanowisko korzystne i ufaw oryzow ane, ale system celny rosyjski po­
zostanie prawie takim sam ym , jak jest. Ministeryum handlu nie spodziewa się 
wielkich korzyści dla handlu francuskiego z traktatu.

W . ks. Konstanty je st w Osborne. Jenerał Todtleben był i w Hawrze 
i  powróci ztamtąd do Paryża. Mamy w  naszych murach jenerała Menszykowa. 
P o b y t w. księcia w P aryżu  skłonił wielu do podania się o amnestyę. Giełda 
zaczyna grać na drogi rosyjskie, ale gra idzie słabo i służy tylko do u trzym a­
nia kursu. Przypuszczenie do giełd rosyjskich fraucuskiej renty 3 proc. jest 
uważane tutaj za rzecz w ażną, naw et pod wzlędem politycznym. Rosyame 
I nierosyanie nie będą już  potrzebowali powierzać skrycie swych pieniędzy t a ­
kiemu bankowi jakT hurneyssen . L e N o r d  osłania bankructwo Thurneyssena. 
Podanie jego, źe bankrut da wierzycielom 75 proc., je s t zrayślonem. T h u r­
neyssen sprzedał wszystkie walory au porteur i zostawił w  kasie same w a­
lory  nominative. Jedna osoba odzyskała tyra sposobem 800,000 fr. kapitału,
a inna tylko 19 fr. renty.

Podróż papieża nie przyniosła jeszcze rezultatu. Podroż ta przedsięwzięta 
w brew  ogólnych persw azyi, jest dowodem, źe papież chce działać motu pro-

prio. Spraw cy nocnego przejrzenia papierów hr. de Reyueval, nie zostali 
dotąd wykryci i dotąd żaden akt ambasady nie został ogłoszony drukiem 
w Anglii.

Bal dany w  ratuszu dla króla bawarskiego, był prawie artystycznym  
i może z najpiękniejszym z balów. Cesarstwo nie byli na nim. Król bawarski 
tańczył kadryla z księżną Matyldą. W  królewskim kadrylu figurował i m ar­
szałek Pelissier. Patrząc na niego, jedna pani zawołała: quel bonheur d e fa ire  
vis-a-vis au mardchal. Odpowiedziano je j: m ais, au bal.... Cesarz był z kró­
lem w  muzeum arty leryi, z powodu czego puszczono niedorzeczne pogłoski. 
Cesarstwo mieszkają w St. Cloud. Król bawarski pozostał w Tuileryach, ale 
co dzień udaje się do St. Cloud, albo odbiera cesarskie w izyty. Król zwiedza 
P aryż i negocyuje spraw y neapolitańską, grecką, a nawet podobno jakąś nie­
miecką.

Austrya.
W i e d e ń ,  4. Czerwca. —  Z powodu śmierci arcyksięźniczki Zofii przer­

w aną podróż cesarza i cesarzowej po W ęgrzech ma odbyć jeneralny guberna­
tor W ęgier arcyksiąźe Albrecht i wysłuchać życzeń kraju.

Włochy.
Z R z y m u  dowiadujemy się pod d. 30. Maja, źe rozdwojenie, jakie do­

tąd panowało między stolicą apostolską a dworem turyńsk im , usunięte będzie 
listem, który król z T u ry n u  do ojca św. przesłał. Arcybiskup Franconi nie 
wróci wprawdzie do T u ry n u , ale nastanie ten sam stosunek, jaki był kiedyś 
z arcybiskupem kolońskim Droite de Vischering. Arcybiskup genueński, nie­
gdyś nauczyciel króla, opatrzony koadjutorstwem , zastępowałby arcybiskupa 
FrancoDiego, a ten odziany purpurą kardynalską, przeniósłby się na zawsze 
do Rzymu.

Asy a.
Ti listu z Hongkong z 15. Kwietnia dowiadujemy się, że powstanie w Chi­

nach coraz się bardziej szerzy. Potwierdza się, źe rokoszanie z-Kiangsi zajęli 
przejście C zang-Y uh-Szan, prowadzące do bogatej nad morzem położonej pro- 
wincyi Czekiang; źe w ich ręku znajduje się zachodnia część prowincyi Fukien 
niemniej w ąwozy gór, prowadzących do Kiangsi, źe Kweitingfu, stolica 
Kwangst poddała się, i że dwóch dowódzców rokoszan usadowiło się na p ó ł­
nocy K w angtung, gdy tymczasem trzeci imieniem Le, na czele 60,000 wojska 
wiele miast na południe prowincyi Kwangtung położonych zdobył i zagroził 
odwiedzić Kanton. Stan kraju ma być okropny, i wszelki ład i organizacya 
ustaje, bo jak  m ówią, same wojsko rządowe pow staje, z powodu nieregular­
nie odbieranego żołdu, i dla tego przechodząc do rokoszan powiększa ich 
szeregi.

Ti T e h e r a n u  pod dniem 27. Kwietnia donosi la  P r e s s e  d ’O r i e n t ,  źe 
przedsięwzięto środki do przyjęcia M urragę i źe wyznaczony został mitmandor 
do przywitania go na granicy. 8go Kwietnia świetny odbył wjazd do Tehe­
ranu jenerał rosyjski Melikora w orszaku 18 oficerów i 60 kozaków.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  10. Czerwca. — Już trzeci dzień, jak  wełnę zaczęto zwozić, 

a mało jej widać po ulicach i sieniach. Pochodzi to ztąd , źe, wiele wełny 
sprzedano, nim ją  jeszcze złożono, niektóra nawet niedoszła wcale do miasta. 
Szczęść Boże! I ceny są lepsze, a zatem i ochota do dalszej około ziemi pracy 
się zwiększy, a byt się nasz polepszy i wyjdzie się za pomocą jej z niejednego 
kłopotu.

— Pan Pfeiffer wczorajszem przedstawieniem rozweselił i zadowolił pu­
bliczność, która się licznie zebrała. Komedyjki trzy, by ły  szczęśliwie dobrane. 
Pierwsza: »W łóczęga«, w której g rą sw ą celował p. Królikowski i Karsznicki, 
okazał nam w całym blasku godność pracy, wlewającej w nas uczucie szczy­
tne, wzniosłe, a z drugiej strony nikezemność, do której próżniactwo, niecne 
błyskotki doprowadzić mogą. Drugi obrazek »Lokaj za Pana«, monogram pe­
łen dowcipnych sytuacyj, ujętych z postrzeżeń św iatow ych, płochych. Pan 
Delchau odegrał rolę sw oją wyśmienicie. Trzeci obrazek: »Janek z pod 
Krakowa* przywodząc nam na pamięć uczciwy lud nasz, odsłonił wiele miłych 
dla duszy wspomnień. Pan Janowski niezrównanym jest Jankiem. Dzięku­
jemy panu Pfeiffrowi za ten miły wieczór i prosim, by nam takich więcej nie
zaskąpił. . . . .  , , . ,

  Na śty  Jan przybyw a odwiedzie miasto nasze w  celu dania koncertu
na fortepianie w przejeździe swoim 141etni pan Aleksander Bogucki, o którym 
czytamy w K u r y e r z e  d. 5. Czerwca r. b.:

K u t n o ,  Dnia 1. b. m. odegrał na fortepianie w mieście Kutnie 141etni
p. Aleksander Bogucki, członek towarzystwa muzycznego lwowskiego, koncert 
z wyborowyeh sztuk złożony i zadziwił nas wdziękiem, czystością tonu a szcze­
gólniej siłą, z jaką wykonał wszystkie u tw ory muzyczne a mianowicie, kon­
cert W ebera, arcydzieło wielkiego natchnienia. Zajmującym jest nader przed­
miotem to dziecko pełne zdolności a skromnej i ujmujązej postaci, które z ziemi 
rodzinnej odjeżdża do dalekich krain, przedsiębiorąc pracować z źeiazną w y ­
trw ałością, stanąć na tym szczycie sztuki, z którego się panuje nad sercami 
ludzi i chwałą wieńczy swój kraj ojczysty. Któżby nie pospieszył pożegnać 
takiego dziecka, pobłogosławić życzliwością i wyrzec słowo zachęty do w y­
trwania w  tak trudnym  zawodzie. Obowiązkiem je st obywatelskim otoczyć 
opieką takiego rodaka i źyczyćby należało, aby rozumieli tę powinność w spół­
ziomkowie nasi. Żegnając cię młodziuchny artysto, źyczemy ci, abyś przeła­
mał z męztwem wszystkie trudności i cierpienie twego zawodu, i służąc zawsze 
poczciwej sławie, doszedł szczęśliwie do pożądanego cełu; a ojcu twemu panu 
W aleremu Boguckiemu, który sam jeden bez niczyjej pomocy wykształci cię 
do stopnia artystyzm u, na którym  się znajdujesz, należy się uznanie zasług 
i prawdziwa podzięka.  ***

(N adesłano.)
Dnia 7. Czerwca odbyły się u Szaretek przyraieye p. Wincentego S tu ­

dniarskiego, syna sekretarza król. sądu powiatowego w  Poznaniu. Czuły o 
był widok — jam dawno ju ż  nie widział tak rozrzewniającego obrzędu. Mło y  
człowiek uczuwszy w sobie powołanie kapłaństwa, wykształciwszy się ku emu 
celowi stawa nareszcie u kresu swego — u ołtarza; żegnając i błogosławiąc 
rodzinę idzie rozgłaszać naukę Chrystusow ą — zmieniać te niby na prze ona 
niu oparte wyobrażenia a rzeczywiście z zaniedbanego wychowania a o z j



powszechnej ^ ° j ^ ° p j Cj J j g ^ g aZr ngio^nasSzewM ąd\erkiedyWbłądziray
i nauczajcie. Dzisiaj, kiedy  P za;dzfemy; kiedy żadna nauka , żadne me
w  ciemnościach nie j e d z ą c '■ S {zcz^ i iw yra , stokroć szczęśliw ym  czuć się 
zaspokajają  nas teory  J którem u B óg rzek i: .P o rz u ć  w szy -

abso lu tna , której żadne nie zw au U tn id ę  a żadna r e w ^
nauki. K łam stw em  św iat n . e z y j e - ^  J ^ f j f z d o l a . .  W incenty  ko- 
lucya polityczna i re  8 'JQa. . > m iejscu bo nic okropniejszego nad to  we-chany -  jabym rad na tw o em b?  „  ejscu^  ^  S w  - iu d

w nętrzne  bezkrólewie, nad o^zycie, d V ^  zostaw iał próżni. Ale to  też 
daw ał odw agi i w j  rw a k ó mirao n ieprzyjazne stosunk i, mimo

Ł  »i o tw ,i«  A L b „ b o S.b « i; i , , t . ó o -
czterech mai ac synów  dał im w szystkim  -  w ychow anie . naukę- Dzisiaj, ~  
k tóż  jest coby mógł po w ied z ieć /z ro b iłem  com pow in ien , com m ógł zrobić. 
Dzisiaj kiedy le d n i zapom niaw szy pow inności sw ojej rozm aitym  kłonią się bo­
żyszcz o m k i ed v z  n ó w inni op ływ ając  w  dostatki zal s.e Boże jak  sw e w y ­
chow ują dzieci —  ty ś  w yższy  nad nich w szystk ich  —  w ychow ałeś dzieci ku 
k ra ju  pociesze. A  jednak żyjesz nieznany, a niejeden się może zapyta  
k tóż  jesteś?  ________  _______ _____

(N adesłano.)

Cztery Lelewela broszury
o przedm iotach archeologii k rajow ej w  w ydaniu  ponowionem  w  Poznaniu

u  Ż upańskiego r. 1857.
11 Cześć bałw ochw alcza S ław ian  i Polski; , .
2) G robow y napis Bolesława W ielkiego w  Poznaniu tudziez grobow iec 

Bolesława Śm iałego w  O ssiaku;
3) Grobowe kró lów  polskich pom niki;
4) D rzw i kościelne płockie i g nieźnieńskie.

M ów iąc Lelewel o niedbalstwie i obojętności ziom ków względem  rzeczy 
b ra io w y d l pow iada w jednćj z po ,n i«m o»,eh  b ro szu rek ; -O d w i . lo w  « m i ,  
za cudzym  w yrzekają  się w łasnego a potem  zal po czasie, ze sobie cudzozie­
miec p rzysw oił. Zdolności sw e , czasem ze szkodą w łasną po sw 'ecie d k  ob- 
cych uźytecznem i czynią a w e w łasnej rodzinie grzebią je  w  zaniedbanie D zi­
w ne to  w yrzeczenie się siebie samego! Na w idok jego , wy^ aczci ńedzie
raz serce od żałości się kraje. Bolesno to  pow .edz.ee! alez te *  P?dzie
za cackiem, którego nieposiada, u ty sk u je , ze m u w łasnego m edostaje ze po­
zbaw iony puścizny przeszłości, niema w łasnej rodziny  pom m kow , a s ą ,
0 nich nie w ie , wiedzieć niem yśli! a gdy

Z na okolice R zy m u , P a ry ża  i D rezna 
A  okolic W a rszaw y  i K rakow a niezna,
Chceszźe, b y  znał K ijo w a , W iln a , L w ow a, Gniezna, 

eo rźka  to i ostra  — ale najw iększa p raw da  — na w skros nas jak  szty let p rze- 
fzT w a i p ra żuje chw ilow i polot naszych pom ysłów  i nadziei, naszych p rzed­
sięw zięć i usiłow ań. I na cóż się zdadzą i najw iększe w ysilenia i pośw ięcenia 
pojedyńczych ludzi lub pokoleń, kiedy ogół pozostanie niedbałym  . obojętnym  
n a  dzieła najszczytniejszych sw ych  m ężów  i czasów ? Na co z je  w ykonyw ać 
k iedy naród  z nich niekorzysta  i ko rzystać mechce? Na coz je  wreszcie badać
1 op isyw ać, kiedy opisów  nikt nie czy ta? Na co się p rzydadzą  czyny i k o rzy ­
ści odniesione przez bohaty rów , kiedy je  potom kowie w  niwecz obracają , na 
co pomniki dźw igać na cześć zasłużonych  m ęzow  i m onarchów , kiedy je  po ­
tom ność ignoruje. D epcą generacye po grobow cach Bo esław ow  i me zw rócą  
na  nie uw agi a w  końcu o zgrozo! u ży w a ją  ich za m ateryał do budow y
m ów  i m ostów . , ,  , .  i

D źw ignęli B olesław ow ie pomniki na czesc m ęzow  św iętobliw y cii, p a tro ­
nów  Polski, w  pośw ięceniu za kraj i w iarę  poległych i zawiesili je  jako  a rcy ­
dzieła sztuki p rzy  w chodzie do św ią ty ń  i —  »od w ieków  sk rzyp ią  podw oje 
na sw ych  w rzeciądzach a p rzeraź liw y  ich głos nie razi s łu ch u ; św ia t o nich 
nie wie, nie w ie naw et k rajow iec; ledwie k tó ry  słyszał lub na nie zerknął. W a r ­
chiw ach m iejscowych a mianowicie dyecezalnych może się k ry ją  jeszcze ska- 
zów ki o u tw orzeniu  i zaw ieszeniu podw oi i ich przygodach. Dochodzenie tego 
miejscowych by łoby  obow iązkiem , ale ich dusza na w idok w spaniałego pom nika
lodem obm arzła« . , . . . .. , *

Co więcej patrzem y się rok rocznie na pełmemenie rozm aitych uroczysto ­
ści naszego lu d u , obchodzim y je  sami — ale nie badam y na seryo ich znacze­
nia jesteśm y obojętni na zabytki najdawniejszej staroży tności, nie troszczem y 
sie o w yobrażenia religijne i zasady m oralne, jakiemi nasi przodkow ie przez 
la t tysiące we w szystkich sw ych  czynnościach publicznych i p ry w atn y ch  po­
w odow ali W y k ład a  nam je  i tłum aczy Lelewel w  ponowionem i o połow ę 
praw ie powiększonem w ydaniu  swego dziełka pod ty tu łem  »Cześć bałw ochw al­
cza S łow ian i Polski* —  nie znęciź nas wreszcie przedm iot i imię europejskiej 
sław y  badacz? Z asługuje  zaiste na to, pomimo zdarzających się bowiem tu  
i owdzie u sterek , daje najdokładniejszy i najw ierniejszy obraz sw ej rzeczy, 
jak  to  poniżej będziem y się starali w ykazać w  rozbiorze każdej z osobna b ro ­
szurk i.__________________  ____

(N adesłano.)

Sprawozdanie z czynności Towarzystwa agronomicznego średzko- 
wrzesińskiego 4. Czerwca r. b. w Wrześni.

Pozwolenie w y s taw y  b y d ła , wyścigów" itd. ożyw iło  na now o członków  
tow arzystw a zniechęconych ciągle stawianem i przeszkodam i i utrudnieniam i, 
k tóre  tam ow ały  rozw ój tow arzystw a  agronom icznego. W  dniu 4. C zerw ca 
r  b. zebrali się członkow ie to w arzy s tw a  nader licznie i w ielu now ych człon­
ków  przystąp iło . W  dniu w y s taw y  i w yścigów  posiedzenie w alnego zebra­
nia niemoźe z b y t d ługo  się rozciągać, dla tego ograniczono się na podaniu kilku 
pro jek tów , k tóre dla b raku  czasu n ieby ły  na tem posiedzeniu dyskutow ane. 
Polecono dyrekcyi odpow iedzieć na pismo z m inisteryum  spraw  w ew nętrznych  
i ro ln ictw a dla lepszego objaśnienia zaszłych nieporozum ień. P ro jek t podany 
przez  W olniew icza o wzajem nej kontroli i udzielaniu rad y  pom iędzy człon­
kami tow arzystw a postanow iono na przyszłem  walnem zebraniu roztrząsać.

S ta tu ta  tow arzystw a  ogniowego T u ry n g ii mające być bardzo korzystno 
dla członków  przystępu jących  zbiorow o jako  tow arzystw o  zostały  oddane pod 
rozb iór komisyi składającej się z pp. A nastazego R adońskiego, M aksymiliana 
Jackow skiego i W oln iew icza, k tóra przyszłem u walnemu zebraniu przed łoży  
spraw ozdanie w  ty ra  przedmiocie. P o  ukończeniu walnego zebrania członko­
wie tow arzy s tw a  oraz licznie zebrani w idzow ie udali się na plac w y staw y  na 
pole ku S oko łow u ; try b u n a  zapełniona została dam am i, które obecnością sw ą 
zaszczycić raczy ły  tę  gospodarską uroczystość. Rozpoczęto wyścigam i.

I. w yścig. N adgroda to w arzy s tw a : p u h ar s reb rny . Konie w  W . Ks. P o - 
znańskiem urodzone, -j mili. Isk ra , klacz k rw i angielskiej u r. w  W innejgórze 
r. 1852 w łasność p. O ppena. Jeździec sam właściciel. D rugi koń ogier p. J a -  
rantow skiego z W szeraborza. Iskra p rzew ażne odniosła zw ycięztw o. Do tego 
samego w yścigu p rzy łączy ł się p. Bolesław  Potocki z B ędlew a z p ryw atnym  
zakładem ; gdyż  m ając ogiera urodzonego w  A nglii niem ogł w społubiegac się
0 nadgrodę tow arzystw a. O gier p. Potockiego Malfatti ciemnogniady 4-letni 
czystej k rw i ur. w  Anglii (jeździec p. Stefan S tablew ski) prześcignął Isk rę  o 
d ługość konia, lubo klacz ta przez ciąg całego to ru  na rów n i p raw ie z mm się

^  II. w yścig. N adgroda przez dam y ofiarow ana: kałam arz elegancki
w  kształcie końskiego kopyta. Konie w szystk ich  k rajów . \  mili. Do tego w y ­
ścigu zgłosił się ty lko  sam p. Potocki z B ędlew a, a nieraając w spółzaw odnika 
przebiegł na ogierze w spom nianym  Malfatti tó r  w yścigow y w jednę minu ę 2b
sekund i o trzym ał nadgrodę. . , n

W yścig i panów  zakończył p ry w a tn y  w yścig  m iędzy panem D ąbrow skim
1 p Ponińskim  z W rześn i, w  k tó rym  koń p. Ponińskiego odm osł zw ycięstw o.

N a 1. w yścigi w łościan. Konie w łasne do p racy  używ ane. \  raili, £ w y -
cięzcą b y ł znów  ten sam Dębicki z M łodziejowic pow iatu  w rzesińskiego k tó ry  
przeszłego roku pierw szą o trzym ał w  w yścigach nadgrodę na tej| samćj klaczy 
w łasnego chow u , maści spleśniało deszczow atej. P ^ rw s z ą  n a? g r°
D ru -ą  nadgrodę 10 tal. o trzym ał Jakób Menes z małej G orki p tu  s r«dzkieS° 
na ogierze karym . T rzecią  nadgrodę 5 tal. o trzym ał M yszkow iak z Biskupic

113 k D?ay  p o z o^Tały ch 'w łościan  zebrano p ry w a tn ą  składkę w ilości 2 0  talarów  
i u rządzono m iędzy nimi d rug i w yścig; p ierw szą  nadgrodę 10 tal.
S tan isław  W olek z G ozdow a; d rugą  nadgrodę 6 tal. P r a n c i s z e k  K arczm arck 
z S łon iow a; trzecią nadgrodę 4  tal. Jakob  Menes z małej Gorki na klaczy

Na w ystaw ę przyprow adzono  koni i byd ła  bardzo licznie; — by ło  . 1 )  
ogierów  12 sz tuk ; 2) klaczy źrebnych  i z źrebiętam i włościańskich około 3 0 ,
3 )  stadników  i byczków  ró żn y ch  8 ;  4) k rów  10; 5 ) cieląt rocznich 1 tegoro- 
cznich około 50 . O prócz tego źrebic i m łodych kom pięknych kilkanaście. 
C ztery  barany  roczniaki z W eissin pod Liibz z M eklenburgu sprow adzone od ­
znaczające się nadzw yczajną w ełnistośeią zostały  w ystaw ione bez pre tensy i do 
nadgrody . R una ich opraw ne w aży ły  przeszło 6 iu n to w  każde.

P ierw szą  nadgrodę w ilości 20 tal. o trzym ał p. M ielzynski z M iłosławia 
za najpiękniejszego i najlepszego ogiera D undas, trzyletn iego z angielskiej - 
czy Cenerentoli po H ippolicie; d ru g ą  nadgrodę pan  D °“ 'nskl z W P e®af ^  
ogierka gniadego 2 \  roku  mającego. Na w zm iankę chlubną zas\ uSuJ e 3 '  ®ta l 
ogier bu łany , nadzw yczaj silnie zbudow any pana D ąbrow skiego je s t on ucho- 
vvany z fornalskiej klaczy po chłopskim  polskim ogierze. Z a  klacze w łościań­
skie p rzyznano  pierw szą nadgrodę F ranciszkow i Czerniakowi ze S łom ow a p tu  
w rzesińskiego za klacz 12-letn ią  gn iadą , silnie zb udow aną; p rzy  której b y ły  
cztery źrebaki do niej podobne. D rugą nadgrodę w  ilości 10 tal. przyznano 
Franciszkow i N ow akow i z Cielmowa p tu  gnieźnieńskiego za klacz 15 lat s ta rą  
z p ięknym  źrebakiem. T rzecią  nadgrodę 5 tai. o trzym ał lo m a s z  Czerniak 
z W oźn ik  za klacz 5 -le tn ią  z pięknem  źrebięciem. M edal b ronzow y za klacz 
8-letn ia z trzem a źrebakam i rok po roku  ulęgłem i o trzym ał Jozet K asprzycki 
z D rochow a ptu  gnieźnieńskiego; drug i medal o trzym ał za ogierka roczniaka 
W ojciech Czerniewski z małej Górki p tu  średzkiego.

Za bydło  o trzym ał p. Poniński z W rześn i p ierw szą nadgrodę za stadnika 
ciem noburego z oidenburgskiego stadnika po s z w a j carsko-popraw nej rasy  k ro ­
wie. Druga nadgrodę zastadnika trzyletniego oldenburgskiej rasy  p. M ielzyn­
ski z M iłosławia. D wie k row y  jedna  o l d e n b u r g s k i e j  rasy  pana lon insk iego
z W rześn i, d ruga  ra sy  szw ajcarsko-polskiej pana M ielzynskiego z M iłosławia 
by ły  bardzo piękne i z znakam i mleczność w ystaw ującem i, lecz poniew aż me 
b y ły  odstaw ione do w yśledzenia ich mleczności i nie b y ły  w ydojone me p rz y ­
znano za takow e nadgród ; ty lko  chlubną wzm iankę o tychże w  spraw ozdaniu

u m ieszczo n o .^  g. tfz y  p lug i; 1. polski zw y k ły  P ^ S  zaF z?zJ nf
trzem a w ołam i p. Ponińskiego; rataj W ojciech K arczm arek z Sokołow a P«* 
w szą  nadgrodę o trzym ał w  ilości 5  tal. P łu g  ten p r z e v v r a c a l  reguiarm e^skibę
na odleżałem pastw isku k r u s z ą c  zarazem tak o w ą , o rą  w %Iiłosławiu do
uznano; 2. p ług  hohenheim ski średni w łasnej konstruk  y ; v v y vm za 
p. M ielźyńskiego należący odznaczał s i ę  szczególnie pięknym  , 1a ezw y^tłym za^
przęgiem . Z aprząg  ten bowiem składał się z d 'vock P1? /  ia „„acvch czołami

O  S y .Y s  “  s  3 -  s ta  lub.
skibę przew racał , orasz dobrze J bi[em tw ;skll ski|,y
p ługa  hohenheim skiego sp raw iała  to, iż na odleza ~nar7nei suszv nie k ru -
ciągnę ły  się nieprzerw anie jak  w stęg i 1 pomimo tak
szy ły  s ię . T y lk o  tej wadzie p ługa Z l y k l ^  Po-
d ru g ą , a nie ę i e r w s z ą t ak odieźałem i ubitem pastw isku; m e-

r z f w r f c a ł lSkibSdlaWzbytnićj krótkości odkładni i fałszyw ej konstrukcy i, nie- 
w y o ry w a ł g ładko b ró ld y  i  rów nej głębokości ty lko  podobnie do bałw anów  
w odv raz głebiei d ru^ i raz m ielej; w  ogolnosci orka cała b y ła  zb y t zle w y k o ­
nana aby o L z  m ógł naw et trzecią nadgrodę o trzym ać; pow odem  do tego 
bvda nie sama niezręczność oracza ale także b łęd l.w a konstrukeya p ługa ame­
rykańsk iego- —  znaw cy mieli jeszcze raz  sposobnosc przekonania się naocznie, 
i ż t a k  przechw alony  p łu g  am erykański dob ry  je s t  ty lko na ziemię pu chną 1 
u p raw n ą  czy li na J ę ,  na której jakikolw iek p łu g  chociażby najgorszej kon­
strukcy i dobrze orze.



ęi s d s d g t e ±̂-_4 4 ^  A - * - * - * P l.
sow  rownego stopnia jak w  innych więcej ucy wilizowanych krajach. 1

12 -  p j., na sierpień
Okowita przy małych obrotach w  cenie się trzymała.

) za węcpel po 25 szefli. *•) za beczkę po 9600 “ Trallesa.

Dokończenie artykułu  o tekturach z  numeru  131 .
i dach a ? J  !?tSZt bud/ nkóvy> .gospodarczych zw łaszcza, stanowi fundament 

a Jak ,atw o ZQ0'V P°J3C< de zysków  można na obszarze do paszy itp
fnh » nJ|“ 0Ł^k ’ two." 4 c P? "ad belka“ ‘ Półpiętrze z jednostopowego moru 
lub reglowki bez zwiększenia kosztow dachu łub fundamentu. Półpielro takie 
u dachów tekturzanych prócz t e p  i tg wielką za sobą pociąga korzyść iź 
w  ścianie jego  dowolnie wiele można porobić otw orów  tak do światła jak do 
ZP“ '™  P°j»,ct™  bez zak/adania dymników, (w  dachach z dachówki nieod­
zownie potrzebnych) przy których woda deszczowa zw ykle przenika i które 
tyle ciągłej wym agają reparacyi. j r

P o k r y w a n i e  tekturą, mało tylko przypadków w yjąw szy , tak jest ła - 
tw em , ze lada rozgarn.ony robotnik, w  krótkim czasie n a u c z y /g o  sie może,

a  "  r”tce "

R e p a r a c y a  dachów tekturzanych również tak jest łatw a, iż i do niei 
uczonego mepotrzeba rzemieślnika, gdyż w  miejscu uszkodzonem tylko łatkę 
na asfalt polepie i piaskiem posypać potrzeba.

K o s z t a  z w i e z i e n i a  tektury, sm oły i asfaltu z fabryk lub składów tych­
że , w  stosunku do kosztów zwiezienia dachówki, tak są m ałe, źe zaledwie 
o nich wspomn.ee w ypada, gd yż cały prgt kwadratowy dachu tekturzane-o 
mało co nad j e d e n  w azy c e n t n a r .  °  ’

T yle co do ogniotrwałości, nieprzenikliwości, kosztów i dogodności da­
chów  tekturzanych pow iedziaw szy, pozostaje mi zwrócić u w ag i na najwa-

Pr,zeIdraiot 1 k  "a wl,asc,iwy  * jedynie trw ały  sposób krycia tekturą, 
aby dachy tekturzane medoznaly Josu dachów Dornowskich.

Jak zw ykle przy wszelkiego rodzaju w yrobach, tak i przy fabrykacyi te­
ktur ale niemniej i krycia m ą, k o n k u r e n e y a  szuka rozmaitych zmian, celem 
zniżenia ceny w yrobu, albe zw ykle z uszczerbkiem dobroci i trwałości. I tak 
tektury sm ołow cowane, przy pewnej ich grubości, początkowo tylko na stopy  
kwadratowe przedawano; konkureneya przeszła wkrótce do przeszła do prze­
r w a n ia  na centnary dając tekturę słabszą (cieńszą) a natomiast g r u b i l i  
p i a s k i e m  l u b  z u z l e m  p o s y p y w a n ą .  Początkowo kryto dachy tylko 
przytwierdzając arkusze tektury do lisztew trzygraniatych w k ie r u n J o ć l kał

PU “ a ta™ c,cacb P i a n y c h ;  teraz, celem umniejszenia na po- 
zor kosztow, zaniechały niektórzy fabrykanci lisztew  i przybijają tekturę bezpo- 

t - c , . choc łatw o bardzo pojąć, iź przez nieodzowne zschychanie 
i paczeme się tarcic, dziury w  tekturze powstawać koniecznie muszą z czasem 

’ J?1.zie g w ozdzie, ktoremi tektura do tarcic przybita
lektura choć w smole gotow ana, tylko ta k  d ł u g o  jest n i e p r z e n i k l i -  

w ą ,  dopdkąd słonce i powietrze nie ulotni z niej sm oły. Potrzeba przeto je­
szcze na mą powłoki (zarazem dla zachowania gw oździ od rdzewienia) a ta 
pow łoką był początkowo (i zawsze być powinien) sm ołowiec czyli asfalt, który 
w ywietrzeniu sm oły zapobiegając z posypanym po nim piaskiem tw orzy sko 
rupg e l a s t y c z n ą  i n i e p r z e n i k l i w ą  zarazem.

Samo przedawanie tektury n a  c e n t n a r y ,  jakiem w ostatnich czasach się 
przekonał dostatecznie, prowadziło w ielu do mniemania, że tektura smolona 
sama w  sobie juz jest trwałą i nieprzenikliwą, źe wigc powłoki niepotrzebuje 
i ze dostateczna przybić ją  jako tako na dach, bez pociągnienia jej jeszaze czy ­
stą nawet smołą. Takie dachy rychło bardzo zniszczeć muszą a przez to ła ­
tw o w yw ołać mogą opinią, źe dachy tekturzane w ogóle są nie praktycznemi 
i nie trwałem i; czemu zapobiegając, pow yższe uwagi rozwadze publicznej 
poddać postanowiłem. J

Wiadomości handlowe.
U ■ 9. Czerwca.
Pszenica 5 4 - 8 6  tal., za 90  funt. białą galicyjską 9 0  tal.

r . . -L. ,na Czerwiee i Czerwiec Lipiec 4 5 f - 4 6 — 45> tal. na
Lipiec Sierpień 4 6 — 45 *  tal., na W rzesień Październik 4 7 1 - 4 6 - 1— ^ tal 
na Październik Listopad 4 6 |—  f — 46  tal ' 4 2 4

Q i . r n - V c  !Pf0WJ na Cze™ ie<= 17 tal., na Czerwiec Lipiec 1 6 f  tal., na Lipiec
nid  ? 5  1 tal ń Dr Październik 1 5 i - i  tal., na Październik Listo-

,^J2 fal., na Listopad Grudzień 14j~j ta).
. Okowita 2 6 ł  tal., na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 2 7 — 2 6 ł — I ta l., na Li-

piec Sierpień 27^— 2 7 — A tal., na Sierpień W rzesień 2 8 —2 7 |— £ ta!., na
W rzesień Październik 2 7 — |  tal., na Październik Listopad 2 6 }  tal.

S z c z e c i n ,  9. Czerwca.
Pszenica t 5 — 8 8  tal., na Czerwiee Lipiec 79 tal. 
Z yto 4 5 £ — 464 tal., na Gzorwipo A7__/,ft
n  . /l * l  /  Ct ł j i p i v o  i Leli.

j  o 40 j — 4 6 |  tal,, na Czerwiec, 4 7 — 46 tal., na Czerwiec Lipiec 4 6 |a c  ; . i  ł t -  ■ 2 ’ . 7 ’ *“ *■> Iia czerw iec L ip ie c  4 b *
W r.pc- ; ’ona-a ‘pieC, Sj«rP,en 4 b 4 - 4 6  tal., na Sierpień W rzesień 4 6 |  tal. na 

tsien ł azdziermk 4 7 — 46 tal., na dostawę wiosenną 4 7 — 46 tal.
1 5 J tal^ rzePl0wT t7  tal., na Czerwiec 1 6 f  ta!., na W rzesień Październik 

pień l ^ 0— PCt'’ Da ^ zen v 'ec lip iec  131— 131 pet., na Lipiec Sier-

RA7 AU. w 1 do Poznania 10. Czerwca.
LiihiiGln*ego ewski z Włościjewek, Nieźychowski z Granówka, Szołdrski z Brodowa,
ski 7 fhnh" F czXna’ Wierzbiński  z S tarego, Moszczeński z Bielewa, lir. Mielźyń- 
s k i  z tńob ien ic ,  Szczamecki z Wąsowa.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 10. Czerwca 1857.

5® ł  ©  c l y *
Z yto ) na Lipiec 4 0 j  list., na W rzesień Październik 4 1 — 4 0 -  pł 41 list. 

Z yto przy dalszych zniżających cenach targowano.

u r v m r  > o iw a u ie c s i  z Wąsowa.
H O T E L  1 S l uUg al'do, Hirscbfeld z Berlina.

szewski 7 K f  i  Karśnicki z Mchów, Reiche z Rozbitek, Mal-
k u s 7 r w 7 ( n u  Vf ’ F u n £  z N °w ego  dw oru ,  Węsicrski z Podrzecza, A rnd t  z Ar-  
Gr s r n n n  f WS-a Z , Bo" 1,ko 'va’ / elzel z Dobrojewa,  H eym ann  z W rocławia,  

l i n T B T  n  r  J  Szczecina, Jeschke z Pforten.
,  w  * ° 1R ? : Brudzewski z Ottorowa, Rożnowski z Arcugowa, Gorzeński
nołP, * aSvZyC’ 1 11 z P a'v^owic, Szczaniecki z Łaszczyna, Lipski z Ludom, Ku- 
z Bukaresm Va’ Swl?cicki z Granówka. Hellmold z Buszewka, Bolliac i Jonesko

° , ^ Ł E l ' 1: Bzierzanowski z Glinna, Jloszczeński z Marcinkowa
nego, f a łk o w sk i  z Pacholewa, L u tb e r  z Łopuchowa, W e rn e r  z W ernershof ,

icrause z Bo ewie, Gruszczyński z T uros tow a ,  Alkiewicz z Czernijewa, Boldt 
H O T F !  ? ó r ™ t r.f f j „ Goś(iJe' t J - ZieloHacka z Chwaiibogowa.

7 T ; f  R i Lg n f r z  W rocław ia ,  E tt inger  z  R a k o n i e w i c ,  G ł o g o w s k i

ski i Kuntźe z T argow ćjJ r t L * ’ ' * Pawłowic> Kirstein z Krzywna, W ęg ie r -

H O F E L  p ^ R V Z K I :  Lntomski i Wilkoński z Zaborowa, Skrzydlewski z Woicina 
K ruger  z Szydłowa, W ilkoński z Graboszewa, Borowicz z Brodnicy, K ie r s k iz B ia -  

p n n ?Z/ ^ ™ . acz>’nski z Biernatek , Metzke z Dziekanowic. 7 ’
goszczy. fcrl?SIĄ: Rac7-yćski z Nochowa, Milkowski z Rusocina i Roli z Byd-

. ^ f P R K i V S K l : Kierski z Separowa.
^ ie m y s^ a  M  D E B E M :  K ?szycki z Piekar,  T w ardow ski  z Kępy i Eckert  z Za-

0 R B L M  i ł łacnseler  z Bojanicy, Niklass z Separow a,  F r in a  z Crim-
B rum m er 1 Gotz z Gniezna.

E E I N E JŁ Messner z Rogoźna ,  Kratscb i Sandek z W r o n e k ,  Itzig i Ja -
P O n  S n i G n i e z n a ,  ł lu s c h  z Chodzieżą, Kube i Natan z Krotoszyna.

7 ?  R : Hlraekb,c,rS 7 Bogozna,  Sachs z  Zielonejgóry, Cohn i Salomoński
H O T P T ' ^berstek z  Pniew, Blaschkauer  i L ew y  z  Rawicza.
P O I )  T R J ^ t ? A  T?°1-,nthal, Z ,Sch6Deck> Nachtwen i H u th e r  z Jessen.

. . .F ?  : Taplitz  z Kościana i Speichert z Rogoźna,
p o n  H f S ^ 4 r Tf . ^ ^ :,,Wardeiiski z Niemczyna i Rowecki z W rześni,  
w  S ’ 1 MaIborka ‘ Smętkowski z W itkowa.

M I E S Z K A I V 1 U  P R Y W a T N E M :  Dałkowska z Gdańska, ulica Magazynowa 7; 
Lanksch K ru g e r ,  K lem en tz ,  S chulz ,  K u t te l ,  Kaergel ,  K ie p e r t ,  H am pel ,  Scker! 
Lidieke, Schmidt 1 Kollmann z Św iebodz ina , ul. Młyńska 12 A . ;  Schulz ,  Kramm 
1 Loseh z Świebodzina ,  Ja epe r  z K onarska ,  Szołdrski z Kurzejgody, Jachnikowski 
z Leszna,  Haulke z B ojanow a, Włoszkiewicz z Kobelnika ,  Bramberg i Schubert 
z I s a r sk a  sw. Marcin 14 ;  Moliard z Góry, ulica W rocław ska nr. 3 4 ;  Barthold 
z u re i tsw aldu  ul. mała Rycerska 7.

Teatr polski 1 Krakowa.
W e Czwartek dnia 11, Czerwca na w yłączn y do­

chód dyrektora teatru polskiego; Grochowy wieniec 
czyli Mazury w Krakowskiem. Komedya w 4  ak­
tach przez Antoniego Małeckiego.

Po krótkiej chorobie na dniu wczorajszym  
rozstał się z tym światem kochany mój ojciec. 
Exportacya i pogrzeb wraz z nabożeństwem  
załobnem odbędzie się w  czwartek i piątek, na 
które z prośbą o modlitwę za duszę s. p. G a -  
s p r a  niniejszem zapraszam.

L w ó w e k ,  dnia 9. Czerwca 1857.
X . H e b a n o w s k i .

Korynna czyli W łoch y  przez S t a e l  20
History a naturalna system atycznie ułożona 

podług znakomitych naturalistów przez 
P. Ł. Leśniewskiego, z rycinami koloro-
wanemi 3 t o m y ............................................... _______

O przeznaczeniu dziewicy jako kochanki i 
narzeczonej, oraz zasady przyzwoitego
ułożenia, uprzejmości i g o d n o śc i...............

W ychow aniec X IX . wieku czyli przepisy
przyzwoitości i dobrego t o n u ..................

Niewiasta, przez W . W ielogłow skiego . .
Nauki dla ludu o 10 przykazaniach Bożych  
H ym ny kościelne przełożył z łacińskiego 

ks. arcybiskup I lo ło w iń s k i .........................

25

1 5
10
20

2

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 
(w  Bazarze) odebrała i poleca: Tai. sSp.
Lud ukraiński przez Ant. Nowosielskiego 2  t. 5  —  
Pisma krytyczno-łilozoficzne, przez tegoż 2  t. 3  10  
Pamiętniki Bartłomieja Michałowskiego od 

roku 1786. do 1815. ogłoszone przez
LI. hr. R zewuskiego 5 tom ów ..................

W arszaw iacy i Hreczkosieje, komedya p.
A . W ien iarsk iego ...........................................

Niemcy i Szwajcarya przez W łodz. B u­
dzyńskiego 2 t o m y ...................... ...

Litti z Helgoland przez tegoż . . . . . . . .

4

6 20

-  20

Księgarnia K. Reyznera w Poznaniu poleca no 
w ości: W arszawiacy i Hreczkosieje, kom edya, . 
Z ł.; Pamiętniki Michałowskiego, 6 Tal. 4  Zł.; K o­
rynna czyli W łochy, p. P. Stael z rycinam i, 1 0 Zł.; 
Skończenie św iata , 1 Z ł.; Kucharz polski, 1 Tak; 
H ym ny kościelne X . Hołowińskiego, 2  Tal.; Godzi­
ny  rozmyślań dla młodej kobiety 1 T al.; przytem  
różne najnowsze kazania, książki do nabożeństwa
1 inne dzielą polskie.

położone, własnością K a r o l a  B e r k i  będące, osza­
cowane na 12,725  Tal. 16 Sgr. 8  Fen. wedle taxy, 
mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hypote- 
cznym i warunkami w Registraturze, mają być 
d n i a  20.  L i s t o p a d a  1857. z rana o godzinie 11. 
w  miejscu zwykłem  posiedzeń sądowych sprzedane.

W szyscy  niewiadomi pretendenci realni w zyw ają  
s'f l  ?bT s‘? Pod uniknieniem prekluzyi zgłosili naj­
później w  terminie oznaczonym.

W ierzyciele, którzy względem pretensyi realnej, 
z księgi hypotecznej się nie w ykazującej, z pienię­
dzy kupna zaspokojenia sw ego się domagają, pow in­
ni z temi pretensyamiswemi do sędziego subhastacyj- 
nego się zgłosić.

K rotoszyn, dnia 27. Marca 1857.

ZEUSCMVERA pracownia fotografowania 
i  malowania portretów  przy Wiihelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest otwar­
ta codziennie od godziny 9. do 4.

1 25
-  25

SPR Z E D A Z  KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  K r o t o s z y n

W ydział I.
Parcele pod Nr. 6 ., 10. i 14. w  L a d e n b e r g u

Regestra Gospodarskie poleca 
Zakład Litograficzny 

Watenteuo H ebanowskiego
Plac W ilhelm owski Nr. 4. obok Hotelu du Nord.

le.
(Dodatek.)



133. Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 11. Czerwca 1857.

Abonament i sprzedaż
M U Z Y K  A L I  Ó W

pod najkorzystniejszemi warunkami
ofiaruje

Ed. Bote
i

6. Bock

._^.53kC’ v  - 3  
WA

Król. 
nadworny 

handel 
muzytaliów

Poznań, ulica Williclmowska Nr. 21.

Dwudzieste sprawozdanie obrachunkowe
Berlińskiego Towarzystwa zabespieczenia życia.

u .  P °  ? tib-5',C.".‘ Sl? na dn .,‘l 2 9 y m  z m tegorocznego  W aln eg o  zebrania  p o d a jem y  nin ie jszem  do p u ­
blicznej w iadom ości ,  ze D y w id e n d a  dla Osób ,  k tó re  w  ro k u  1842. na cale życie zabespieczone b v ł v  u s t a ­
n o w io n ą  zosta ła  na  H?- procen tu  od premij p rzez  te osoby  w  ro k u  185 2 .  zap łaconych  i źe tak o w a  
w e d łu g  s ta tu tó w  p rz y  w y p łac ie  premij na p rz y sz ło ś ć  z a ra ch o w an ą  zostanie.

W  ubieg łym  ro k u  zgłosiło  się do zabespieczenia u T o w a r z y s t w a  7 1 8  O sób  z ilością 961 1 0 0  T a -  
la ró w ,  z k tó ry c h  6 2 0  zabespieczeń z ilośeią 8 2 2 ,2 0 0  T al .  do o b ra ch u n k u  w e sz ły ;  p rzec iw nie  u b y ło  p rzez  
w y s tąp ien ie  1 2 4  O sób  z ilością 1 4 1 ,6 0 0 T a l . ,  a przez  p rz y p a d e k  śmierci 1 8 8  O sób z ilością 2 2 4 ,4 0 0  T a l . :
i s tanęła  w e d łu g  tep-n całkow ita  sum m a vihncnw.nmr. n» *_ ja ta  ** **  ____

Ankcya powozów.
W  piątek  dnia 12. Czerwca b. r. p rzed  po łudniem  

o i l .  godz in ie ,  sp rzed aw ać  będę na s t a r y m  R y n k u  
p rz ed  w a g ą  mie jską
p ra w ie  zupełnie now y, ełegttn- 

ck i , m odny pow óz z  oknam i, 
na duszonych resorach , bez 
d raga .

podobnież p ó łk ry ly  kocz na 
duszonych resorach , * drą ­
giem  (natyczanka),  i 

p o łk ry tą  bryczkę na lezących  
resorach , kształtu  €*.,

a to  publ iczn ie ,  najw ięcej  d a ją c e m u ,  za g o to w ą  
zaraz  zapłatę .

JLipschitZ,  K ró l .  K o m issa rz  a u k c y jn y .

Aiikcya koni.
N a aukcyi ,  o d b y w a ć  się mającej w  dn iu  12. C zer­

wca r.  b. p rzed  p o łudn iem  o godzinie  11. w  s ta ry m  
R y n k u  przed  w a g ą  r a tu s z o w ą  sp rz ed a w a ć  także  
będę

2 ogiery czerkieskie z szorami,
a  to p rzez  publiczną l i c y t a c ją  na jw ięce j  d a jącem u za  
g o tó w k ę .

JLipschitZ, K ról.  K om issarz  a u k cy jn y .

O d tą d  m ożna  zem n ą  m ów ić  codzień p rz ed  p o ł u ­
dniem od 6 — 10. i po p o łu d n iu  od 2 — 5. godz iny .

i t r .  August Mjówenstein,
p r z y  wielkich G arbarach  N r.  4 1. na  1. piętrze .

Zakład ortopedyczno- gimnastycznego leczenia
c h o ró b  o rg a n ó w  r u c h u ,  ja k o  to: sparaliŻOWań, 
skrzywień kolumny pacierzowej i innych części’ 
itd., chorób wewnętrznych długo trwałych, szcze­
gólniej cierpień brzusznych i hemoroidalnych 
(H y p o c h o n d r ia ,  H ys te r ia ) ,  skrofuł, błędnicy i t. p.

W StÓSOWnych p rz y p a d k a c h  w ra z  z użyciem  
elektryczności indukcyjnej.

G o d z in y  do  le c z e n ia :  dziennie przed 
południem od U. do 1. godziny, po południu od 
5. do 7. godziny.

G o d z in y  do  m ó w ie n ia :  z rana od 8. 
do 9. godziny; po południu od 4. do 5. godziny.

P o z n a ń ,  w iVJaju 1857 .

t i r .  MM. how enthat,
p ra k ty c z n y  l ek a rz ,  c h iru rg  i ak u sz e r ,  

D y r e k t o r  zak ład u  leczenia s z w e d zk ą  g im n a s ty k ą  
o r to p ed y ą .

W ilh e lm o w sk a  ulica 24.

N auczyc ie lka ,  P o lk a ,  nie m u z y k a ln a , s z u k a  um ie­
szczenia.  B liższą  w iadom ość  udzieli księgarnia  ]% ,
tŁam ieńskiego i Spółk i w  P o zn an iu  
(w  Bazarze).

Isek cy e  n a  fo r te p ia n ie .
P o d p isa n y ,  k tó rego  d y r e k to r  m uzy  ki P an  O s w a 1 d 

G r e u l i c h  na z apy tan ie  poleci,  ofiaruje się do 
udzielania lekcyj na fortepianie ,  godzinę  1 ]  Z łp .  — 
Z am eldow ania  p rz y jm u ję  od 8. do 12. g o d z in y  p rzed  
p o łu d n iem ,  p r z y  u l icy  W ro c ław sk ie j  Nr.  38. na 
p ierw szem  piętrze.  M a ń k ę ,  nauczyciel.

Dosta łem  z n o w u  n o w e  polskie Medaliki z M atką  
Boską. R u d o lf R an m ann ,

w  R y n k u  Nr.  94.

Z d a tn e m u  g ó ry ,d a n e m u , do m a­
ję tn o śc i  w  której  około 4 5 0  m ó rg  j e s t  obsad zo n y ch  
kar to f lam i;  — w skaże  mie jsce ,  handel  żelaza’

M. Cegielskiego w  Poznaniu .

B erlin ,  dnia 7 ^ 1 8 5 7 7  '  '”  ’ " ^ p o d n i ó s ł .

Dyrekcya Berlińskiego Towarzystwa zabespieczenia życia.
E. SSandouin. R rose. v. JLamprecht. v. lTMagnus.

D y r e k t o r o w i e .
RUSSe ,  j e n e r a ln y  agent.

P o w y ż s z e  sp raw o zd an ie  o b ra ch u n k o w e  poda ję  niniejszem do  publicznej w iadom ośc i ,  z tern un i-  
żonem  donies ieniem, że p ro g ra m m y  dzia łań  T o w a r z y s t w a  u mnie bezpłatn ie  się  w y d a j ą  i źe  z aw sze  g o ­
tó w  jes tem  do  p rz y jm o w a n ia  poleceń. P o z n a ń ,  dnia  8 .  C zerw ca  1857.

T e o d o r  f B f t a r t h ,
główny agent Berlińskiego Towarzystwa zabespieczenia życia.

Kamienną, tekturę do pokrywania dachów, bezpieczny od ognia,
P a n a  E. Z r .  Schriidera  w  Szczecin ie,  poleca

T e o d o r  M M u a rM h .
W yjątek z Nr. 2. 1857. Dziennika urzędowego Król. Regencyi w  Szczecinie.

O B W I E S Z C Z E N I E ,
c  I ek“ ra na  daclDr’ r.obiona w  novvo - u rząd zo n e j  fab ryce  t e k tu r  na d ach y ,  w e  F in k e n w a ld e ,  kupca  

b . L. S c h r o d e r a ,  tu  zam ieszkałego, zo s ta ła ,  ze w z g lę d u ,  ile tak o w a  p o ż a ro w i  o p rzeć  się z d o ła ,  p rzez  
K ro i .  In spek to ra  b u d o w l i ,  H c r r m a n n a ,  dokładnie  w y p r ó b o w a n ą ,  a o d b y ta  p ró b a  w y k a z a ł a ,  że  d a ch y  
płask ie  ty m  fa b ry k a tem  p o d łu g  E bartsk ie j  m etody  p o k r y t e ,  w e  względzie  bezp ieczeńs tw a  w  p oża­
r z e ,  d achom  d a c h ó w k o w y m  p o d k ład an y m  łupanem i deseczkami w y r ó w n y w a j ą ;  co s ię ,  na  w n io sek  fa­
b r y k a n ta ,  poda je  niniejszem do publicznej wiadomości.  S z c z e c i n ,  duia  27.  G ru d n ia  1856.

MŁról. R egen cy  a; w yd zia ł d la  sp ra w w ew nętrznych.

III. J. Kamieński w Bazarze.
S k o m p le to w a w s z y  sw ó j  S k ł a d  P ł ó c i e n  i B i e l i z n y  poleca się ł a s k a w y m  W z g lę d o m ,  m ia ­

nowicie  co do P ł ó c i e n  s z l ą s k . c h  l r l a n d s k i c h  i h o l e n d e r s k i c h ,  ró w n ie ż  poleca S t o ł o w ą  
b i e l i z n ę ,  R ę c z n i k , ,  B a t y s t y  f r a n c u s k i e ,  C h u s t k i  d o  n o s a  p ł ó c i e n n e  i b a t y s t o w e ,  
o  n i r  t i  n g  i , r  e i k a I e , B a t v s t v  a n £  i e s k i e i s z w  a i c. a r « b i <» itH ~ i „ _ z
o t . . .  ó  I 1 J  J  v u u 3 u i  u  U U o s  a  p i o c i e n n e  i D a t y  s t o  w e ,
b h i r t m g i ,  P e r k a l e ,  B a t y s t y  a n g i e l s k i e i  s z w a j c a r s k i e  itd. itd. R e k a w i c z k i  g l a c e  

w a b n e i  n . c i a n e ,  wszelkie  K r a  w a t y  i S h l i  p s y ,  P o ń c z o c h y ,  S z k a r p e t k i ,
i W n n  o O f A t  Atllf A IfAMRlilA v . . . . . .

i ł a t o w e ,  j e d w a  . wszemie iv r a w  a r y  i a m i p s y ,  P o ń c z o c h y ,  S z k a r p e t k i ,
K a f t a n i k ,  j e d w a b n e ,  gOtOWC kOSZUle itp. także P e r k a l i k i  i m a t e r y e n a  l e t n i e  

u b i o r y  m ę z k ie j a k o  t ° :  dymy i piki angielskie itp. w szy s tk o  w  p rzednim  to w a rz e  i po

r z e t e l n y c h  Jak najtanszjrch a stałych cenach. i’ r z , t « , „  z n . c z . ,  c z ę ś ć

H a f t ó w ,  K o r o n e k ,  C h u s t e k  f u l a r o w y c h  d o  n o s a  i D r e l i s z k ó w  WVPFZ@d<tri6
Po cenabh  znacznie zniżonych podług osobnego wykazu.

>>! K l k l R V b Z A  !!!
, . *eV ° r o c z n ą  A m e r y k a ń s k a  k u k u r y d z e  f z a b  k o ń s k i l

zd a tn ą  do k ie łkowania  na  co daje  się g w a r a n e y a ,  o t r z y m a ł ' i  poleca ~  (  '  KOnSki/

I z y d o r  C o h n ,
     p rz y  W ro c ła w s k ie j  u lic y  w  H o te lu  S a sk im .

Szanownym Panom rolnikom mam zaszczyt uprzejmie donieść, iż kupiec Pan

r— r "1 odM
Prawdziwego Peruwiańskiego Guano

i będzie sprzedawał po cenach najtańszych przezemnie naznaczonych
Dnia 27. Lutego 1857. Radzca ekonomiczny C. R eg e r  w Dreźnie.

mam P ^ ołując, sj$. n? P°'wyższe doniesienie, oświadczam, iż wspomnione Guano 
chemik! 6 na S af ZIe!  P. a“  takowe do pokupu; rozbiory robione przez znanych 
chemików mogą także byc u mnie obejrzane. T e o d o r  B a a r t h

Magazyn strojów i łowa­
m i  rów modnych
Augusty Levysohn z do m u  Falk Fabian,

p rz y  ulicy M ag azy n o w e j  N r .  15. 
z a o p a trz o n y  j e s t  ciągle ja k  najliczniej w  wszelkie  
tego rod za ju  t o w a r y  i poleca się ł a s k a w y m  w z g lę -

D ok ładnego ,  i w  najchlubnie jsze  św iad ec tw a  z ao ­
p a trzo n eg o  gorze lanego ,  tu  do  K s ię s tw a  lub do 
K ró le s tw a  Polskiego, polecić może kotlarz  P an  
tŁrysiew icz  na  G a rb arach  p o d  Nr.  10. obok 
czarnego  orła .

Z  k a u c y ą  go rze lan y ,  żo n a ty ,  i zarazem  z, p a r o w ą  
m ach iną  o b ezn an y ,  s ta ra  się o miejsce od Ś w .  Ja n a  
r.  b . ;  bliższe w iadomości w  E k sp e d y c y i  gaze ty  na  
listjr f r a n k o w a n e .



Towarzystwo zabespieczenia ziemiopłodów od gradobicia 
i ruchomości od klęsk ognia w Schwedt,

ugruntowane na wzajemności, zabezpiecza od czasu istnienia swego od r. 1826. róinikom ziemioplody od 
gradobicia i ruchomości, bydło, zboże oraz wszelki inwentarz od klęsk ognia > podaje in ressen om ^rz z 
swoje nadzwyczajne bezpieczeństwo i taniość szczególniejsze korzyści. -  G ł J ^ c e  g  SK ‘ nj z o  
w yższe, jak przy innych podobnych towarzystwach,f i*tore, o ile przezwydarza 
stają wyczerpane, zwracają się w  końcu każdego roku członkom, jako dyw.dęnda 
zabespieczenia ruchomości od ognia, wynosiła dywidenda od ro u 18 . w P ,  ̂ premiów
przV zabespieczenia ziemiopłodów od gradobicia w roku zeszłym 6 procent, opłacanych premiow.

Przejęte z r. 1856. fundusze rezerwowe wynoszą:
dla t o w a r z y s t w a  z a b e s p ie c z e n ia  ziemiopłodów od g r a d o b ic i a  . . 51,427 l a l .  d  & gr. ( e  ^ .

dla towarzystwa zabespieczenia ruchomości od ognia . . . .  iSo.uoa u .
Podpisany Zwraca Szczególniej uwagę publiczności rólnictwem się zajmującej na wspommone to- 

warzystwo, i jest golów każdego czasu do pośrednictwa zabespieczeń, oraz do udzielenia statutów, wa­
runków i formularzy de wniosków. p , .  Ąj e n t

Poznań, dnia 21. Kwietnia 1857. G ł ó w n yTeotior Miwartiu
Prócz tego będą przyjmowane zabespieczenia na obwód rejencyjny Poznański przez Ajentów

°  C . . ITT D n n n  I\4 n I f  r ,  K O O U  W7 o fp P  V119 1*7.3 110 W . W  / .  Ił R  S 7  V
Pana A r ę d z k i e g o ,  taxatora powiat, w W r z e ś n i  

» E. T.  B a n s c h  w  L e s z n i e ,
» C. G. Bau m w R a w i c z u ,
» J. B u r g u n d ,  aptekarza w K e m p m e ,  
a Cr u s i u s ,  rendanta w ś r o d z i e ,
» D i e t r i c h ,  kamelarza w Ś m i g l u ,
» F r o h l i c h ,  kamelarza w S i e r a k o w i e ,
» Dra. Go t t h e i l  w  P n i e w a c h ,
» R.  Ku b a l e  w G r o d z i s k u ,

PanaMel tzbach,  weterynarzapow. w Z b ą s z y  niu,  
Ferd.  Mu l l e r  w M i ę d z y r z e c z u ,
A. F. N e b e s k i e g o  w K r o t o s z y n i e ,
R. N e u g e b a u e r  w O s t r o w i e ,  ,
H. P o m o r s k i e g o ,  aptekarza w Ś r e m i e ,  
P u t i a t y c k i e g o ,  księgarza w P l e s z e w i e ,
H. R i c h a r d  W o l f f  w R o g o ź n i e ,
F. S. W o t s c h k e ,  posicdziciela farbierni w  

w S k w i e r r y n i e .

Skład machiirrnarzędzTrolniczych Reyenwałdskiej fabryk i akcyjnej poleca 

i bobu,
dło.

kartofli JŚaen-

Wapno mularskie 
Obiamki wapna  

Wapno do mierzwienia

V . . q j f  f  i ■ ftrai pram extirpator) znaczniki do marchwi
^ e p i r n - i e . l e r o h m n f ,

Magdeburgskie młynki do czyszczenia zboża, rzeszota. cyllntlrowe, sieczkarnie o 
dw .eh i kosach, si.kacc. do ćw ik lj prIJ K y ta . 79,_______

Folwark  pod Ostrorogiem ,  skła­
dający się z 464 mórg ziemi włącznie około bU

--------------  -  mórg dwusiecznych łąk, jest z wolnej ręki do sprze-
Wapno do mierzwienia dania z kompletnym inwentarzem żyjącym i mar-

_  niPf.ńtM, w Gouolinie i Gora -  twym. Ziemia tegoż jest pszenna i dobra żytnia, bu-
^  dynki zaś w dobrym stanie i wolny opał z borow

«nda|p do sDrzedaży w najlepszych gatunkach i po Dobrojewskich i Kluczewskich. 0  warunkach blizszćj
podaje do sprzedaży w naj p y 5 przedaży dowiedzieć się można, na miejscu u wła-
cenach jak najmzszycn %̂t sciciela tegoż folwarku. Nadmienia się jeszcze, iż

K an tor s p r z e d a ż y  w a p n a  w  P o z n a m  .  mili od Szamotuł i 1 milę od
A. Krzyżanowski. Rudolf Rabsilber. . WrJonek*poło#ony.

Teodor Baarth. MŁarolewO pod O s t r o r o g i e m ,  9. Gjser-
 wca 1857. JP . Pieczyński.

W  Dominium PaWłOWO  pod G o ł a ń c z ą  
dnia 17go i następujące dni sprzedawane będą przez 
publiczną licytacyą za gotową zapłatę 1000 owiec, 
75 sztuk rogatego bydła, 16 koni, rożne sprzęty 
gospodarcze, meble, statki kuchenne, trzoda chle­
wna,  drobiazg itd. _________

Dotąd między 3/owem miastem  a tiu—
brzem  potrzebowany, w dobrym stanie bę­
dący pram, mi być w gjubrzu  15. Czerwca r. 
b. po południu o godzinie 3ej publicznie sprzedanym 
w domu przewoźnika. .

Zaprasza się na dzień ten ochotę kupna mających.

Rękawiczki l̂ansowane
robię z doskonalej skórki w i e d e ń s k i e j ,  zaręczam 
za ich dobroć przy przymierzaniu, i polecam takowe 
w tuzinach i pojedyńczo po rzetelnych cenach.

J. Menzel,
fabrykant rękawiczek, Wilbelmowska ulica Nr. 8.

K uferki do podróży  i wszel­
kie przedm ioty do podroży  dla 
Panów i P a ń , także Fn tout cas
i deszczochrony poleca w znacznym doborze

J. Menzel 
Wilhelmowska ulica Nr. 8.

P rzy  ulicy Śto Marcińskiej 
2V#°. &9. jest pomieszkanie od Sgo Jana t. r. na 
2giem piętrze, od Sgo Michała dwa pomieszkania 
na parterze do wynajęcia. __________

CukieniU^^
A. Szpingiera

n a p r z e c i w  p o c z t a w e g o  z e g a r a  poleca po naj­
tańszych cenach, wielki swój wybór najsmaczniej­
szych konfitur, cukierków i karmelków, jako tez 
codziennie świeżych ciast. Niemniej poleca równy 
swój wybór najdelikatniejszych francuskich cukier- 
ków, najlepszych win i innych orzeźwiających trun­
ków.______ ______ ______ ______________ __ _____

Odeum w Ogrodzie.
W e Czwartek dnia 11. Czerwca

W I E C Z Ó R  W  L O S K I
przy wspaniałem oświetlenia rozmaitemi sztucznemi 
ogniami i _ _

wielki koncert a la Strauss.
Początek o godzinie 8. w wieczór.

Bilet dla mężczyzn 1 złp., damy j  złp.
F. W. K retzer.

Dla budujących.
Pokrycia dachów wszelkiego rodzaju , meta­

lem  i najlepszą tekturą smoło- 
wcowaną bespieczna od  oflima,
nrzyimuje z zaręczeniem po cenach najtańszych
v A. G rosser,
blacharz majster w P o z n a ni u,  ulica Wilhelm. 18-

Dobrze obstrzelane dubeltówki i sztucery ^  
polecam po stałych cenach. Za^robotę^ jakowi |

. „ — I „ „ „ „ „ „ e t , ™  al f!  1A iO DUSZ .©

-C o

% za celne strzelanie, ręczeństwo daję jako pusz 
o- karz. Reparacye uskuteczniam szybko i trwale.
% Poznań, ulica Wrocławska Nr. ii.

A. H o ffm a n n ,  puszkarz. ^

'PlacWilhelmowski Nr. 14. 
Prawdziwa wyprzedaż.

Aby się prawdziwie importowanych cyga­
rów zu p e łn ie  p o z b y ć ,  których jeszcze 
mam na składzie, sprzedaję takowe od dnia dzi- 
siajszego po znaCZUW zniżonych cenach.

J H errm ann M athias,
Plac Wilhelmowski 14.

Wielki umeblowany pokój na pięrwszem 
piętrze ha przodku, jest do wynajęcia w | g |  

f S  czasie jarmarku na wełnę p r z y  Sta- w  
385 rym  Rynku Ar. 94. Bhmą hg
^  wiadomość udzieli tamże winairz^ rcstau- ^
m rator A. BuchUny» ^
t a » » » ! « « » *

Mam zaszezyt donieść, ze mój MMan- 
del wina przeniosłem z ulicy Rycer­
skiej do 3ii% 91. p rzy  starym

Teraźniejszy mój lokal procederowy jest 
to ten sam, który dawniej zajmowali Bra­
cia Tichauer, teraz zupełnie odnowiony i 

1 przyzwoicie urządzony.
Miłośników dobrej szklanki fwatd- 

schlóschen jak i prawdziwego piwa 
MŁldlńbachskieyO tamże uprzej­
mie zapraszam. Niemniej potraw  
ciepłych  i na zimno jako i in­
nych napojów dostać można.

Poznań, dnia 8- Czerwca 18o7.
A . P u ch ltn y .

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 9. Czerwca 1857. Pct.

Na p r ,,k u ra n t
pap ie- g o to w i- 
ram i. '*

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . .  
dito z roku  1850. . . .
d ito z ro k u . 1852. . . .
dito z ro k u  1853. . . .
d ito  z ro k u  1 8 5 4 ..  . .

Obligi d ługu  skarbow ego . . . . . . .
d ito  prem iów  hand lu  m orskiego 
d ito  M archii E le k to ra ln e j i Nowej
dito  m iasta B e r l i n a .............................
d ito  d ito  * . . * * • *

L is ty  zastaw ne M archii E le k t, i Nowej 
d ito  P ru s  W sch o d n ich . . .
d ito P o m o rs k ie : , ....................
d ito  W . X . Poznańskiego .
dito W . X . Pozn. (now e) .
dito Szląskie . . . . . . . .
d ito  P ru s  zachodnich . . . .

B ile ty  ren to w e Poznańskie . . . »

i k c y e  kolei źe lazń .Ś ta ro g r. Poznańsk .
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CENY TAMOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 10. Czerwca

Pszen icy  p ięknej, szefel po 16 garn. 
P szenicy ś re d n ie j . . . . • . • •.
Pseenicy o rd y n a ry jn e j......................
Ż y ta  p rzed n ieg o , s z e f e l ..................
Ż yta lżejszego .......................................
Jęczm ienia d u żeg o , sz e fe l. , . . .
Jęczm ienia m a łe g o ............................
O w sa , szefel . . . . . • • • • ■ •

Gorch na p a s t w ę ...................
T a ta rk i s z e f e l ..........................
Z iem niaków , s z e fe l ..................
M asła , g a r n ie c .........................
Koniczyna c z e rw o n a ...............
S ia n a , cen tnar . . . .  . . .  • 
S łom y, kopa po 1200 h m l • (

dnia 9. Czerwca 
dnia 10. »

ta l. I
od
ter. | fn .i ta l.

J o
s i r .  1 fil

3 _ 3 10
2 20 _ 2 15 —
2 7 6 3 15 — ,

1 17 6 1 20
1 15 - 1 16 —
1 15 _ 1 20 r ń
1 10 — 1 15 _

— 28 1 1 3

1 10
—

1 15 _
— 13 _ — 15 .----

, 2 10
—

2 20
—

'  22 15 23
1 :

22 7 6 22 22 b

S tan  Term om etru i B arom etru, o r a z  kierunek  w iatru  
P o  z n  a n  iu .

Świeżego wędzonego łososia Wezerskiego poleca 
tanio S.^G ulm acher, Kramarska ulica 19. 
(obok Hotelu Eichborna).

Dzień.
Stan term om etru  1 

nainiższy I najw yżT j

Stan 
barom etru. | W ia tr .

1. Czerwc. 
2  -
3. »
4. -
5. -
6. - 
7. •

+  4 , 0 °  
+  3 , 9  0 
+  6 , 0 °  
+  5 , 2 °  
+  9 , 3 °  
+  8 , 2 °  
+  1 1 ,3 °

+  1 1 ,3 °  
+  1 6 ,2 °  
+  1 8 , 7 “ 
+  1 7 ,5 °  
+  2 2 ,0 °  
+ 2 1 , 0 °  
+  2 4 ,2 °

2 7 "  9, 0 " 
2 7 "  9, 3 " ' 
27" 10, 4 '"  
2 8 "  0, 0  "  
2 8 "  1, 2 " ' 
2 8 "  0, 0 " ' 
2 7 "  11, 0 " '

Połn. zacb. 
P o łud . zach. 
Półn. zach. 
Półn. zach. 
Zachodni 
Połud, zach. 
P d łud ;zach .


